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OPUSCZENIE W  DRUKU.

N a  str. 13 p o  wyrazach, w drugim w ierszu: w szyk bojowy, dodać ustęp:

Bitwa po napotkaniu się z nieprzyjacielem następująca, może 
być albo odporna, albo zaczepna, albo też zaczepna na jednym  
punkcie a na innych odporna. Przeto co wyżej jes t powiedziane 
i do tego rodzaju bitew się stosuje.—
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TAKTYKA ZASTOSOWANA PIECHOTY.

Armia, której siła nieprzechodzi sześćdziesięciu tysięcy ludzi, 
dzielona bywa na brygady łub dywizie. Gdy armia jest liczniej­
sza, dzieli się, dla tego żeby dowodzenie jej było latwiejszem, 
na korpusy; to jes t dwie do czterech dywizii łączonych pod j e ­
dnym  dowódcę.

Na polu b itw y, dowodzący naczelnie, naznacza poddziałom 
swej armii cel który osięgnąć mają swemi obrotami, albo co na 
jedno wychodzi, o ile każda brygada, dywizia, lub korpus, ma 
się przyczynić do wypełnienia ułożonego przez niego ogólnego 
planu bitw y. W czasie jej trw an ia , zajmuje się on widzeniem 
całości, zostawiając dowódcom poddziałów armii, wykonanie, 
w które niemiesza się, chyba spostrzegłszy że wykonanie to jest 
z łe , i że niemoże sprowadzić skutku który otrzymać zamierzył. 
Jednak niemając Generała któremuby mógł zupełnie zaufać, 
powinien się znajdować tam, gdzie główny attak jest przedsię­
brany, i takowy osobiście prowadzić. Tym sposobem plac bitwy 
pod zielonymzoslaje na części, a bitwa sama na bitwy szczególne.
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Przeznaczenie które może otrzymać brygada piechoty, na pla­
cu boju, jest jedno z dwóch : albo ma jedynie utrzymywać się 
na swojej pozycii i zatrudniać część sił nieprzyjacielskich na 
przeciw niej się znajdujących ; albo też ma opanować część po­
zycii nieprzyjaciela spędziwszy go z niej. Trzecie położenie, 
w które przez nieprzyjaciela postawiona bydź m oże, jest gdy 
zmuszona będzie ustępować przed zbytnie przemagającemi siła­
mi.

Wszystkie manewra znajdujące się w regulaminach, są tylko 
formy do użycia podług potrzeby i okoliczności, a Taktyka obe­
cnie zasadza się na połączeniu, sposobem najwłaściwszym, szyku 
rozwiniętego z szykiem w kolum nach, to jest działania przez 
ogień z działaniem bronią b iałą.

Działanie piechoty przez ogień, może być albo w liniach p e ł ' 
nych, albo tyralieram i.— Ogień liniów pełnych sprawia większy 
skutek , lecz niedogodność ich jest w tem : że nie są dosyć ru ­
chome i że na raz wprowadza się w działanie za wiele w ojska, 
które po pewnym przeciągu czasu zdezorganizowane zostaje. 
Doświadczenie nauczyło, że uporczywszy odnosi zwycięztwo, i 
że świeże wojsko znaczną ma wyższość nad tem , które się już 
w ogniu znajdowało. Z tąd czuć się dała potrzeba urządzania się 
w taki sposób , aby było czem utrzymać długo przedłużający 
się bój. Nietylko przeto zachowują się mocne rezerwy, ale nawet 
unika się wprowadzenia na raz w ogień całej pierwszej linii 
w liniach pełnych. Ogień pełnych linii używa się tylko częścio­
w o, wtedy gdy zachodzi potrzeba sprawienia skutku, którego 
ogień tyralierów sprawić niebył w stanie. We wszystkich innych 
przypadkach, gdzie idzie o utrzymanie powolne boju; używa się 

tyralierów.
W użyciu tyralierów nie trzeba jednakże być rozrzutnym , i 

nie używać na raz tylko liczbę koniecznie potrzebną. N i linii 
frontu równej długości, sto tyralierów może trzymać się na 
przeciw dw ustu, i straty z obydwu stron będą prawie równe; bo 
chociaż z jednej strony mniej idzie strzałów, jednak liczba traf-



nycb równa być może, bo druga slrona gęściej stoi. Rezerwy 
potrzebne są liniom tyralierów dla zapełnienia przerw w łańcu­
chu , sprawionych przez śmierć, rany, albo nieuwagę tyralierów. 
Przy tem nienałeży wysyłać samych tyralierów dalej jak pięćset 
kroków, bo odosobnieni nie mogą się długo utrzymać i mogliby 
być łatwo znisczeni.

Oto jest co Napoleon mówi o tyralierach. « Potrzeba zmieniać 
« tyralierów co dwie godzin, bo będą znużeni, a karabiny ich 
« zafolują się i napraw potrzebować będą. Należy przyzwycza- 
« jać tyralierów do zachowywania zimnej krw i, w oddaleniu od 
a dowódców, i do tego żeby się postrachowi opano,\yw ać nie- 
« dawali. Powinni się trzymać zawsze w bliskości jeden drugie- 
« go, żeby się mogli wzajemnie wspierać, zapewniać swe boki 
« i zbierać w kupki po czterech , po ośm iu, po szesnastu, 
« w przód nim szwadron jazdy mógłby ich wyrąbać. Poczem 
« bez zbytniego pospiechu, często się odw racając, łączą się ze 
« swą rezerwą, przy której znajduje się Kapitan z trzecią częścią 
« tyralierów, w bojowym szyku postawiony. Plutony tym spo- 
« sobem zebrane, podług okoliczności albo formują czworobok, 
« albo sic cofają odwracając się i dając ognia gdy są mocno na- 

« pierane. » —
Kiedy przychodzi zdobywać, albo obchodzić pozycią tak zaro­

s łą  albo górzystą, że niepodobna tego w kolumnach wykonać, 
w wówczas całe bataliony się rozsypują; ale nietrzeba mieszać 
tego przypadku ze zwyczajnem użyciem tyralierów. Nawet i 
w tym razie potrzeba, żeby przynajmniej trzecia część każdego 
batalionu, postępowała w kolumnach kompanicznych za linią 
rozsypaną. Kolumny te pułplutonowy front mające, w każdem 
miejscu przejść będą w stanie, i nadają siłę tej części batalionu* 
która w tyralierach działa.

W działaniu przez ogień, wyższość otrzymana być może, 
w skutek lepszości karabinów i większej wprawy w użyciu ich, 
tudzież w skutek kształtu w jakim się stoi i położenia gruntu. 
Najkorzystniejszy kształt postawienia się je s t,  gdy się obejmuje



hieprzyjariela. Co do gruntu; lakowy, korzyść w dwojaki sposób 
(lać może: raz jako przeszkoda, którą nieprzyjaciel przebywając, 
niemoże używać swej broni i jest wystawiony na strzały niemo- 
gąc na nie odpowiadać; takiemi są łąki bagniste i przykre spad­
ki. Powtóre jako zasłona, z po za której razić można nieprzyja­
ciela, niebędąc prawie przez niego widzianym: takiemi są wynie­
sienia, a dla tyralierów row y, drzewa i domy. G runt wtedy 
zastępuje puklerze i zbroje starożytnych. G runt także czasami 
żm usza do zmian w normalnym szyku bojow ym , który dany 
jest na płasczyzny.— I tak : jeżeli okolica jest górzysta, pierwsza 
linia dla działania ogniem, do gruntu zastosować się musi i nie 
będzie stanowić jednej linii prostej, ale złożona będzie z kilku 
linii prostych, mniej więcej długich, bo zawsze tak stawiać trzeba 
piechotę, aby linie strzałów iść mogiy równolegle do gruntu o 
trzy do czterech stóp po nad ziemią. W razie zaś gdy przed fron­
tem znajdują się części niedostępne, nie stawia się wojska po 
za niemi. Tym sposobem powstaną przerwy w normalnym szyku 
bojowym, lecz takowe nie będą wtedy szkodliwe i G enerał z ko­
rzyścią może użyć tego wojska, podług tego jak stosowniejszym 
znajdzie, albo na przedłużenie fron tu , albo na wzmocnienie re­
zerwy, gdy przeciwnie, część ta wojska postawiona za niedostę­
pną zawadą, zupełnie by nieczynną została.

Zdarza się że nieprzyjaciel ogniem zmuszony zostaje do od­
w rotu, lecz gdy ogień niemoże tego skutku sprowadzić, używa 
się attaku bagnetem .— Attak bagnetem wykonywa się zwyczaj­
nie przez wojsko w tyle postawione, które niedziałało ogniem, 
i wtedy tylko może być przedsiębrany przez wojsko ogniem dzia­
łające, gdy nieprzyjaciel wielkie chwianie pokaże.

Myśl uderzenia od razu bagnetem , bez poprzedzania takiego 
natarcia działaniem przez ogień, jest myśl b łędna. Działanie 
bronią b ia łą , bez przygotowawczego działania ogniem, może 
mieć jedynie miejsce w starciach pomiędzy Jazdą; lecz tam gdzie 
piechota i artyleria się znajduje, zbytby nierówna była taka 
walka. Kolumny bagnetem nacierające, byłyby rozbite i zni-



sczone przez kule arm atnie, kartacze i kule karabinowe, nimby 
doszły do nieprzyjaciela. Z tego powodu, jeśli wojsko nieprzyja 
cielskie nie jest już całkowicie zdemoralizowane, żeby sobie 
niódz obiecywać sczęśliwy skutek z natarcia bagnetem, należy 
poprzednio zachwiać ogniem odwagę wojska nieprzyjacielskiego, 
i ogień jego bateriów, albo w części uciszyć, albo przynajmniej 
odwrócić na własną artylerią.

W starciu na broń b iałą, wyższość zapewnia przewaga w licz­
bie, a nadewszystko przewaga w odwadze. Kolumny które śmie­
lej pójdą, zawsze odniosą zwycięstwo. W boju ogniowym nie­
bezpieczeństwo jest tylko prawdo-podobne i dopiero po znacz­
nym przeciągu czasu, wojsko demoralizować się zaczyna. Lecz 
dla dwóch mas zbliżających się do starcia na bagnety, niebez­
pieczeństwo jest bezpośrzednie i pewne. Tylko wielka odwaga 
stłum ić może bojaźń znisczenia, która staje przed oczyma.— Ze 
zaś rzadko się trafia, aby obadwa wojska zupełnie równem męz- 
twem były ożywione, starcie się na bagnety między znaczniej- 
szemi massami, rzadko także miejsce miewa.— Zwyczajnie jedna 
strona unika niebezpieczeństwa cofając się, albo nawet ucieka­
jąc .

Kolumny nacierające bagnetem, powinny być wspierane 
przez inne z ty łu  idące i mieć boki zabezpieczone przez baterie 
lub jazdę, aby jazda nieprzyjacielska z boku ich wziąs'ć niemo- 
g ła . Ostatnie dwadzieścia kroków dochodząc do nieprzyjaciela 
biegiem się robią. —  Gdy attak się uda , tyraliery bezpośrzednie 
w ysyłają się dla ścigania uciekających, ale kolumny nim zaczną 
dalej postępować, powinny się wprzód zebrać i jak najspieszniej 
przywrócić do porządku, inaczej mogłyby łatwo być wywróco­
ne przez drugą linią nieprzyjaciela, albo jego rezerwę.

Przeciw nieprzyjacielowi w kolumnach nacierającemu, artyle­
ria się obraca, również i tyraliery cofając się żywym je ogniem 
obsypują.— Linia piechoty odsłoniona przez tyralierów, daje o 
sto kroków salwę, potem się biegiem w kolumny zwija i rzucą 
na spotkanie nieprzyjaciela bagnetem.
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Sczególne przypadki sczególnych także wymagają rozporzą­
dzeń; takiemi są : tak obrona jak attak redut, linii oszańcowa- 
nych, wiosek i lasów.

W obronie redut, dwie trzecie części załogi rozstawia się za 
przedpiersiem, a jedna trzecia zostaje w śrzodku jako rezerwa, 
dla rzucenia się na punkt, w którymby nieprzyjaciel niewstrzy- 
many ogniem, zdołał się wedrzeć na sczyt przedpiersia.

Aby szańce rozciąglejsze skutecznie bronić się dały , potrze­
ba mieć linią ognia, linią wsparcia i rezerwę. Wojsko przezna-. 
czone do ich obrony dzieli się na trzy części. Jedna część rozsta­
wia za przedpiersiem; druga w kolumnach kompanicznych staje 
wzdłuż o sto kroków z ty łu . Trzecia o kilka set kroków za szań­
cami, w kolumnach pułbatalionowych, zakryta przez grunt sto­
sownie do rozciągłości linii oszańcowanych, w dwóch albo 
w trzech massach, stoi w pogotowiu do uderzenia bagnetem na 
nieprzyjaciela, któryby pomimo ognia i usiłowań linii wsparcia, 
przedarł się przez szańce i zaczął się formować za niem i. Ta re­
zerwa używa się także do robienia wycieczek i wpadania z boku 
na attakującego nieprzyjaciela.

W obronie wiosek potrzebna jest również na zewnętrznym 
obwodzie linia ognia , za nią linia wsparcia w kompanicznych 
kolumnach i rezerwa śrzodkowa. Jednak uporczywa wiosek obro­
na, opiera się głównie na wojsku i bateryach z ty łu  postawio­
nych po obydwóch stronach wioski.

W obronie lasów, należy brzeg ich osadzić linią lyrailerów, 
mieć z tyłu na ich wsparcie rozstawione kompanie w kolumnach, 
a nagłow nych punktach znaczniejsze rezerwy. Dopóki broniący 
się trzym a brzeg lasu,będzie m iał zapewnioną znaczną wyższość, 
bo widzi rozporządzenia nieprzyjaciela, a nieprzyjaciel jego roz­
porządzeń widzieć nie może i jego tyraliery nie mogą bydź raże­
n i ,  chyba przypadkowo, nie będąc widziani; gdy przeciwnie, 
attakującego tyraliery są odkryci. Jak attakującemu uda się wejść 
do lasu, korzyści i niekorzyści, z natury położenia wypływające, 
dla obydwu stron będą jednakowe, lecz w pływ ducha ożywiają­
cego pojedynczych zołnierzy ciągle pozostanie i wpływ ten na
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bój toczony wlcsie jest nierównie większy, niż na bój tyralierów 
w otwartem polu. Z tego powodu wojsko którego siła moralna 
jest wyższa, szukać powinno potyczek w śrzód lasów.

Przy zdobywaniu redut, korzystnie jes t rozpocząć atak arty­
lerią. Jak ogień artylerii w reducie będącej stłumiony zostanie , 
a zarazem siła moralna piechoty zachwiana, dwie kolumny pół- 
batalionow e, którym się dodaje ludzi ze szpadlami, postąpią do 
a ttak u , poprzedzone tyralierami. Tyraliery otaczają redutę i 
zwracają głównie swój ogień na kanonierów. Kolumny nadszedł­
szy , obracają się przeciw oddzielnym bokom reduty i każda ze 
swej strony bez strzelania wdziera się na przedpiersie. Reszta 
wojska attakującego zostaje w rezerwie, w pogotowiu do działania 
przeciw posiłkom któreby nieprzyjacielowi nadejść m ogły, Zdor 
bywszy redutę natychmiast zająć się należy urządzeniem jej 
o b ro n y , albo jej znisczeniem, stosownie do tego czy się ma 
zamiar zatrzymać ją  lub opuścić,

Attak wioski zaczyna się od obrócenia na nią ognia artylerii 
i zapalenia. Ilość wojska odpowiadająca sile jaka się przypuscza 
załodze, dzidi się na trzy części, dla attakowania wioski zara­
zem z przodu i z dwóch boków. Tyraliery poprzedzają kolumny, 
a za kolumnami postępuje rezerwa przynajmniej trzecią część 
użytych sił wynosząca. Ta rezerwa popiera attak; reszta wojska 
przeznaczona zostaje do wstrzymania posiłków, któreby nieprzy­
jacielowi nadejść m ogły. Baterie strzelające na wieś , które 
zaprzestać muszą ognia gdy piechota attak zacznie, na ten sam 
cel się używają. Po zdobyciu w ioski, nie tracąc chwili czasu, 
rozstawia się wojsko do jej obrony i znoszą wszystkie zasłony 
któreby nieprzyjacielowi służyć mogły i jem u jedynie były  uży* 
teczne. Użycie krótkich granatników, jakkolwiek strzał ich jest 
nie pewny, jest korzystniejsze przeciw wsiom i redutom , niż 
użycie arm at. Granatniki są także dobre do użycia przeciw wojsku 
w lesie lub za wyniesieniem stojącem u; dla tego zawsze najeży 
mieć je w rezerwie artylerii.

Przy zdobywaniu linii oszańcowanych, dla rozerwania uwagi
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nieprzyjaciela robi się kilka attaków , zgromadzając jednakże 
najwięcej sił w jednym , który jest główny. Inne attaki zwykle 
i niewłaściwie nazywane bywają fałszywemi attakami, kiedy 
raczej podrzędnemi nazywać by się powinny. Wszystkie attaki 
poprzedzane są kanonadą, dla stłum ienia ognia nieprzyjacielskiej1 
aity lcrj i, któraby postępujące do attaku kolumny , mogła razić 
z czoła lub z ukosa, i do rykoszetowania tych części linii, których 
attak jest przedsiębrany. Połowa a przynajmniej trzecia część 
wojska zostawia się w rezerwie dla poparcia attaków i do użycia 
przeciw wycieczkom, któreby nieprzyjaciel mógł zrobić. Kolum­
ny attakujące poprzedzane są tyralierami i mają przy sobie ludzi 
z narzędziami, dla otwierania przechodów przez szańce, skoro je 
czoło kolumny przebędzie. Rezerwa wzmacnia wojsko któremu 
się uda attak; i tym sposobem attak, który początkowo by ł pod­
rzędny, zamienia się czasem na główny.

Przy zdobywaniu lasów, których brzeg nieprzyjaciel trzyma, 
tyraliery zatrudniają go na całym  obwodzie; znaczniejsza jednak 
siłastaw iasię H a  przeciwjednego punktu . Za wzmocnionymi tam 
tyralieram i, kolumna podwojonym krokiem postępująca, wpada 
do lasu. W kolumnie tej poprzednio wyznacza się część, która 
ciągle naprzód ma postępować, i te które zwracając sig naprawo- 
i lewo znieść mają tyralierów nieprzyjacielskich, biorąc ich z bo* 
ku, i tym sposobem ułatwić wejście do lasu wojsku z przodu go 
attakującemu. Znajdując się iuż w lesie, za tyralierami postępuje 
linia w kompanicznych kolumnach. Kolumny te, jeśli potrzeba 
szybko las opanować , wszędzie gdzie miejsce mniej zarosłe doz­
woli, uderzając bagnetem przebijają łańcuch tyralierów nieprzy­
jacielskich , dla ułatwienia postępu własnym tyralierom. Za 
temi kompanicznemi kolumnami, dla poparcia attaku, postępuje 
druga linia w znaczniejszych massach , idąc miejscami gdzie 
przechod łatwiej się da uskutecznić.

W ogólności we wszelkich attakach , kolumny attakujące po­
winny starać się korzystać z garbatości g ru n tu , dla posuwania 
się bez bycia widzianemi jak można najdłużej. Jednak prawidła,
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których rys jest tu dany , nie we wszystkich przypadkach są 
jednakowo dobre. Miejscowość i wartość wojska, zawsze n i 
obrót walki znaczny w pływ mają. Do dowodzącego należy roz­
ważne ocenienie położenia gruntu, i czego się może spodziewać 
tak od sw ego, jak i od nieprzyjacielskiego wojska, i do tego 
zastosowywać swoje rozporządzenia. W wojnie wszystkie stopnie 
mają obszerne pole pokazania swych zdolności, odwagi i tęgości 
charakteru, i pole to rozszerza się, im stopnie są wyższe,

o BITWACH.

Bitwy są albo odporne albo zaczepne, albo leż następujące za 
napotkaniem się dwóch wojsk naprzeciw siebie idących.

Bitwy odporne są te, które się wydają w wybranej, rozpozna­
nej, i mniej lub więcej przygotowanej pozycii, w której armia 
się stawia dla czekania na nieprzyjaciela, lub do której się przed 
nim cofa.

Bitwa zaczepna jest ta , która się wydaje, uderzając na nie­
przyjaciela stojącego w wybranej i przygotowanej przez niego 
pozycii.

Zalety potrzebne każdemu polu bitwy są : aby skrzydła były 
oparte i aby bronie wszystkie znajdowały się na miejscach 
najkorzystniejszych do swego działania. Skrzydła mogą bydź 
oparte o zawady naturalne , jakiemi są : morze , rzeki, jeziora, 
bagna, lasy, parowy głębokie; lub o wojsko z ty łu  postawione. 
Jeziora, bagna, lasy, parowy o które skrzydło się opiera, roz­
ciągać się powinny daleko, aby nieprzyjaciel chcący je  obejść 
wielki okrąg robić był przymuszony; przy tem należy być pe­
w nym że są niedoprzebycia, gdyż inaczej byłyby raczej szko­
dliwe niż pożyteczne. Gdy oparcie skrzydłu dane jest przez 
wojsko z ty łu  będące, wojsko to nie jes t przeznaczone do for­
mowania węgielnicy, przeciw obchodzącemu nieprzyjacielowi, 
co by było najniekorzystniejszym szykiem bojow ym , ale do 
oskrzydlania i wzięcia z boku obchodzącego nieprzyjaciela. Tak 
przeto stanąć należy w pozycii, żeby g run t nieprzeszkadzał wyi 
konaniu tego obrotu.
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Dobra pożycia odporna powinna jescze , 1* mieć wolny wi- 
dok na okolicę przed nią będącą, aby poruszenia nieprzyjaciela 
były widziane. 2° powinna dawać możność, żeby ani szyk woj­
ska, ani jego obroty, widziane przez nieprzyjaciela niebyły. 3° 
mieć dostateczną głębokość i łatwe przechody z jednego skrzy­
dła na drugie.

Pożycia odporna naprzód przygotowana, powinna prócz tego, 
1° mieć rozciągłość odpowiadającą sile wojska, to jest : aby po 
przyzwoitem jej osadzeniu , zostało z czego sformować silne 
rezerwy. 2° z ty łu  znajdować się powinna pobycia mniej roz­
ciągła, któraby częścią arm ii broniona być mogła, na przypadek 
wyparcia z pierwszej. 3° okolica powinna dozwalać zrobienia- 
dobrych rozporządzeń , naprzypadek gdyby się nieprzyjaciel 
z całą arm ią na prawo lub na lewo pozycii rzucił, 4° przed 
czołem pozycii, znajdować się powinny zawady, któreby przy­
stęp do niej trudnym  czyniły i zatrzymywały nieprzyjaciela 
pod ogniem. Jeżeli te zawady są naturalne , jako to : głęboki 
strum ień, parów lub bagno, na którym tylko kilka przechodów 
się znajduje, przynajmniej niektórych z nich panem być trzeba, 
aby odparłszy nieprzyjaciela,mieć możność przejścia w zaczepne 
działanie. W braku naturalnych zawad, urządza się linia lunet, 
mających mocny profil i zamkniętych w szyi.— Linia tych lunet 
wspierana jest przez silne baterie, postawione w tyle za przed- 
piersiami i przez lin ią  piechoty, mającą za sobą rezerwy. Nawet 
i tam gdzie naturalne przeszkody się znajdują, umocnienia roz­
sądnie założone, nigdy szkodliwe niebędą, tylko zawsze poży­
teczne, kiedy się ma czas wykączenia ich.

Do attakowania nieprzyjaciela w pozycii przez niego w ybra­
nej, dobrze poznanej i umocnionej, potrzeba posiadać przewagę 
fizyczną lub moralną. Zbliżywszy się,zacząć trzeba od wybrania 
obronnej dla siebie pozycii. Przystępując do attaku, najprzód 
■trzeba myśleć o tem żeby zwyciężyć, a dopiero zapewniwszy 
sobie zwycięztwo, myśleć jak ze zwycięztwa korzystać i sta- 
powczem je  uczynić. ■— Z razu przeto rozwija się tylko ilość
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wojska ściśle potrzebna do zajęcia nieprzyjaciela na całej dłu-> 
gości jego pozycii. Stawiają się baterie artylerii pieszej, w miej­
scach najkorzystniejszych do jej działania i o tyle wysunięte 
przed linie piechoty, o ile tylko można, bez narażenia ich bez­
pieczeństwa. Ogień tych baterii rozpoczyna bitwę; potem po­
stępują tyraliery, przy czem wystrzegać się trzeba wysyłania 
ich za wiele w działanie. Pod zasłoną tej linii ognia, sprawdza 
się jak stoi nieprzyjaciel, liczba jego wojska, jakie punkta jego 
pozycii są najprzystępniejsze, które są najsłabsze i których utra­
ta odwrót jego za sobą pociągnie, jak skrzydła są oparte, którę­
dy kolum ny mogą bydź prowadzone żeby były  zasłonione grun­
tem i żeby ten niedozwalał nieprzyjacielowi obejmować je . 
Niemożna się spusczać na rozpoznanie tych przedmiotów, po­
przednio zdaleka uczynione, bo to rzadko zupełnie dokładne 
być może. Zdecydowawszy się na punkt głównego attaku 
wzmacnia się artyleria i wojsko na przeciw tego punktu będące, 
częścią, albo według okoliczności całą rezerwą, ia ttak  wykony­
wa się z największą energią, gdy na reszcie lin ii, przedłuża się 
tylko wolny bój, dla nużenia nieprzyjaciela i nisczenia go po­
woli. Nawet przy znacznej sił przewadze, istotny altak na jeden 
tylko punkt się w ym ierza.Punktem  tym  zwyczajnie jest jedno ze 
skrzydeł, i wtedy tylko śrzodek, kiedy nieprzyjaciel popełnił 
błąd wzięcia pozycii zbyt rozległej w porównaniu do sił swoich, 
przez co jego linia bojowa jest słabo osadzona, albo się w niej 
przerwy znajdują, przez które wpaść można. Wtedy dopiero gdy 
główny attak bierze dobry obrót, wszystkie poddziały armii za-? 
czynają ostro attakować nieprzyjaciela na przeciw nich się znaj­

dującego.
Ściganie zwyciężonego nieprzyjaciela dziać się powinno z pla­

nem i z zachowaniem porządku. Tylko na czele będące szwadro-. 
n y , mogą się całkowicie oddać zapamiętałości. Pogoń wykony­
wa się z największą energią całem wojskiem, bez mienia żadne­
go względu na jego znużenie. Nawet zwycięztwo niezupełne 
może stać się stanowczem przez dzielność pogoni. Przed wyda-.



niem bitwy należy przysposobić żywność na dni kilka, żeby 
brak jej niezatrzymał pogoni; a dla usunięcia wahania, należy 
wiedzieć przed bitwą co się pocznie odniosłszy zwycięztwo, a 
co gdyby się zostało odpartym. Na ten to przypadek służy o- 
bronna pożycia przed zaczęciem attaku upatrzona. Wojsko staje 
w niej, i gdyby przechodzącego w zaczepne działanie nieprzyja­
ciela, odeprzeć niebyło w stanie, przynajmniej wszelkich usiło­
wań dołożyć należy, aby się utrzymać w tej pozycii aż do nocy 
i nierozpoczynać odw rotu, póki zmrok niezajdzie i póki tabory 
arm ii nie zyskają znacznego kawałka drogi. W podobnych razach 
nietrzeba tracić z uwagi, że obrona nigdy tyle silna nie będzie, 
po nieudaniu się attaku, jak by bez niego w tej saipej pozycii być 
mogła,bo całe wojsko będzie już mniej więcej zdemoralizowane, 
a część jego będzie już nawet mniej więcej zdezorganizowana.

W odwrocie, do ariergardy daje się najlepszy Generał,najlepsze 
wojsko i stosunkowo dużo kawalerii. Ariergarda cofa się tak wol­
no jak tylko może bez zbytecznego narażenia swego bezpieczeń­
stwa. Nieobejdziff się przy tem bez krwawych potyczek, lecz 
nie śmiejąc ich staczać i nieprzedsiębiorąc nawet częściowych 
attaków, gdy nieprzyjaciel zechce za nadto ze swego położenia 
korzystać, straciłoby się daleko więcej ludzi w m aruderach.— 
W ogólności wystrzegać się trzeba robienia długich odwrotów, 
i armia powinna się zatrzymać w pierwszej dobrej pozycii, k tó ­
rą napotka.

Idąc ku nieprzyjacielowi i napotykając go, zaczyna się zaw­
sze od wzięcia obronnej pozycii. Aby niespodziane pokazanie 
się nieprzyjaciela niestało się powodem nieładu i klęski, zawsze 
w marszu podobne pożycie trzeba mieć na oku. — Napoleon 
mówi : « Dowódca kilka razy na dzień, robić sobie powinien 
« pytanie , gdyby nieprzyjaciel pokazał się z przodu 
« z prawej albo z lewej strony, co zrobię? Jeżeli z łatwością 
« nie może sobie dać dobrej odpowiedzi, źle jes t postawiony, 
« nie tak jak należy, i zaradzić temu powinien. » Wysunięte 
awangardy przodowa i boczne uwiadamiają o pokazaniu się
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nieprzyjaciela i stawiając mu opór, dają czas do zajęcia pozycii 
i postawienia się w szyk bojowy.

\v'e wszystkich bitwach poddziały arm ii, brygady, dywizie 
lub korpusy, zachowując o ile się tylko da,przepisany sobie szyk 
wewnętrzny, stawają podług ogólnego szyku bojowego jedne 
obok drugich, a te co są przeznaczone na rezerwę,z ty łu . Pierw­
sza linia piechoty niestawia się na tem miejscu na którem ma 
walczyć, ale z tyłu tego miejsca, o ile być może gruntem zakry­
ta. Postępuje ona naprzód, nietylko do zaczepnego działania, ale 
nawet i odpornie się trzymając; nieczeka na miejscu nadejścia 
attakującego nieprzyjaciela, lecz idzie 200 do 300 kroków' na­
przód na jego przyjęcie. Linie zostają w kolumnach albo się 
rozwijają, podług tego w jakim z tych szyków będą lepiej za­
kryte i mniej wystawione na straty od nieprzyjacielskiej artylerii. 
Druga linia o 300 do 400 kroków z tyłu postępuje za pierwszą 
w czasie jej ruchów, wspiera ją  i zmienia w potrzebie. Wtedy 
gdy linie przemienią swe miejsca, pierwsza wspiera drugą, i 
zmienia nawzajem w potrzebie. W ogólności piechota osczędzać 
powinna swego ognia, i najpewniejszą oznaką zlej piechoty jest 
zaczynanie ognia w zbyt wielkiej odległości od nieprzyjaciela.

Artyleria piesza wysuwa się przed linie piechoty,i w wielkich 
bateriach, stawia na korzystnych do działania stanowiskach, do 
czego i to należy żeby baterie niebyły maskowane ani z prawej, 
ani z lewej strony, i żeby ich ogień na wszystkie strony mógł być 
kierowany. Artyleria nierozdrabnia się częściami małemi, bo jej 
ogień wtedy tylko Jest skuteczny gdy jest skupiony. Zaczyna 
ona bitwę otwierając ogień przeciw bateriom nieprzyjacielskim i 
wojsku, które dosięgnąć może. Zabierając się do attakowania 
jakiego punktu, głównem staraniem artylerii powinno być przy­
tłumienie tam ognia baterii nieprzyjacielskich, a gdy attak przez 
piechotę rozpoczęty zostanie, niemogąc już strzelać na punkt 
attakowany, bije po jego bokach i proteguje swym ogniem boki 
piechoty attakującej. Trzymając się odpornie, artyleria kieruje 
głównie swój ogień na podsuwające się kolumny nieprzyjaciel­
skie.



Jazda nieslawia się nigdy w pierwszej linii. Stawia się po za 
skrzydłami dla ich osłony i dla tego żeby niebyła wystawiona 
na wielkie straty przez ogień. Jeżeli jedno ze skrzydeł jest 
oparte o jaką przeszkodę naturalną i zarazem grunt przedstawia 
tam trudność do działania jazdy, stawia się ją  na przeciwnym 
skrzydle, nieogalacając jednakże zupełnie z kawalerii opartego 
skrzydła. Jak również należy mieć jazdę za każd$ częścią szyku 
bojowego, jeżeli ten cokolwiek jest rozległy, dla korzystania 
z odniesionych częściowych korzyści, lub z błędów popełnio­
nych przez nieprzyjaciela.

Batalion działający oddzielnie niema właściwie mówiąc rezer­
wy. Jego półbatalion albo kompania postawiona w drugiej linii, 
służy mu razem za rezerwę. Lecz każdy oddział wojska cokol­
wiek znaczniejszy, który powinien być w stanie wytrzymać 
przedłużającą się walkę, ma w rezerwie piechotę, jazdę i arty­
lerią. Brygada piechoty oprócz swych dwóch linii, powinna za­
chować parę batalionów, a przynajmniej jeden w rezerwie. Re­
zerwa ta stawia się o 400 do 600 kroków za drugą linią. Korpus 
złożony z dwóch brygad piechoty ze stosowną ilością jazdy i a r­
tylerii, oprócz sczególnych brygadnych rezerw, powinien mieć 
ogólną rezerwę z tych trzech broni, która się stawia o kilkaset 
kroków za rezerwami brygadnemi i tak następnie; im korpus jest 
liczniejszy,tem więcej wojska przeznaczonego będzie na rezerwy 
i rezerwa ogólna tym więcej będzie w tyle. Rezerwy brygadne 
tak postawione być powinny żeby ich armatne kule nieprzyja­
cielskie nieraziły. Ogólna rezerwa stawia się za śrzodkiem armii 
albo za najwięcej stanowczym punktem pozycii, lecz zawsze w 
takiem m ieyscu, z którego z łatwością na wszystkie punkta linii 
bojowej iść może. Rezerwy brygadneprzeznaczone są do wspie­
rania swych brygad i do zastąpienia w ogniu , batalionów któ- 
reby zdezorganizowane zostały. W brygadach skrzydłowych, 
przeznaczeniem ich jest także utrudnianie z frontu postępu o- 
skrzydlającemu nieprzyjacielowi. Rezerwa ogólna przeznaczona 
jes t do zastąpienia w ogniu poddziału arm ii, któryby pobity i
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zmieszany zo sta ł, a przez to danie mu czasu przywrócenia po­
rządku. Drugie jej przeznaczenie jest brać z boku oskrzydlają­
cego nieprzyjaciela. W zaczepnem działaniu służy ona do o- 
skrzydlania nieprzyjaciela, lub do wzmocnienia wojska na 
punkcie którego attak jest przedsiębrany. Nakoniec służy ona we 
wszystkich nieprzewidzianych wypadkach, bo czucie że wszy­
stkiego przewidzieć niepodobna, jest przezorność zawsze bardzo 
potrzebna. Rezerwa piechoty powinna bydż przynajmniej szóstą 
częścią całej piechoty rozw iniętej, aby była w stanie odpowie­
dzieć swemu przeznaczeniu.

Rezerwa jazdy która powinna bydż trzecią częścią całej jazdy, 
jes t przeznaczona do iścia na spotkanie rezerwy jaz jy  nieprzyja- 
cielskej gdyby ta obchodziła arm ią, do zatrzymania postępów 
któreby robił nieprzyjaciel na jakiej części linii bojowej i do od­
mienienia postaci rzeczy tam gdzie bitwa zły obrót bierze. W za­
czepnem działaniu, służy do protegowania attaku p iechoty , 
osłaniając jej boki i do oskrzydlania pozycii nieprzyjaciela. Przy 
końcu bitw y, w razie pobicia, służy do zakrycia odwrotu armii, 
a w razie zwycięztwa , do uderzenia na jazd ę , którą się nieprzy­
jaciel zasłania. Jeżeli się ją  w tedy uda przewrócić, wielkich tro­
feów spodziewać się można. W wielkich armiach gdzie rezerwa ja ­
zdy bywa liczna, używa się jej także czasem do gwałtownego 
złam ania linii bojowej nieprzyjacielskiej.

Zwykle czwarta część artylerii zostawia się w rezerwie i trzy­
ma z ty łu  aż do stanowczej chwili. W obronie wysuwa się dla- 
zatrzymania i odparcia attaku nieprzyjacielskiego, a w zaczepnem 
działaniu, dla przygotowania attaku na punkt wybrany. Czasami 
wypada zaraz z początku bitwy całą artylerią pieszą wprowadzić 
w działanie gdy nieprzyjaciel ma artylerią dużo liczniejszą. W te­
dy artylerią konną (która zwycziynie jest tylko przeznaczona do 
przygotowywania attaków jazdy i zasłaniania jej zbierania się) 
wzmacniana bywa artyleria na punkcie i w chwili stanowczej.

W  ogólności modyfikacie w sposobie użycia wojsk w bitw ie 
mogą bydż spowodowane : przez ilość wojska i stosunek zacho*
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dzący w armii między piechotą, jazdą i artylerią; przez stosunek 
istniejący między dwoma arm iam i, przez ich ducha , przez cel 
który się chce osięgnąć, przez naturę pola bitwy , przez pozycią 
którą zaymuie armia nieprzyjacielska i nakoniec przez charakter 
jej wodza. Do taktu i sądzenia naczelnie dowodzącego należy 
ocenienie słuszne i widzenie jasne, położenia wszystkich tych 
rzeczy i czy zmiany jakie, są potrzebne i korzystne, albo nie. 
Lecz we wszystkich razach wiedzieć wypada co się chce robić, 
i dla Czego się to robić będzie, i strzedz się należy porywczego 
wprowadzania wojska do boju. W obronie dopóki tyraliery trzy­
mać się mogą, pierwsza linia niopowinna się w bój wprowadzać; 
podobnież druga, dopóki pierwsza jest jescze w stanie stawiania 
oporu; potem póki te dwie linie wystarczyć mogą do wspierania 
się wzajemnego, nie tyka się rezerwy, która na ostateczność 
powinna być osczędzana. W zaczepnem działaniu potrzeba dać 
czas artylerii do sprawienia skutku, który sprawić powinna; 
potem dopóki pierwsza linia może zyskiwać grun tu , nie należy 
spieszyć się z zastępowaniem jej przez drugą , a tem mniej 
wprowadzać w boj, bez koniecznej potrzeby, rezerwę, za atta* 
kującemi liniam i postępującą. Pamiętać zawsze wypada, że tem 
jest lepiej, im więcej będzie wojska, które działa przez samą 
tylko swą obecność, niestaczając rzeczywistego boju.

Rzadkie wyjąwszy przypadki, w których przez ogólny stan 
rzeczy jest się przym uszonym do ryzykowania wszystkiego za 
w szystko, tył arm ii powinien być zawsze zepewniony przez 
postawienie się wojska do boju. Najlepiej jest gdy linia odwro­
tu  znajduje się za śrzodkiem prostopadle do lin ii bojowej. Jeżeli 
zapewniając swój odwrót przez kierunek dany linii bojowej, da 
się zarazem zagrażać linią odwrotu nieprzyjacielską, można mieć 
nadzieję zdobycia wielkich trofeow, odniosłszy zwycięztwo.

O ile się to da zrobić, dowodzący naczelnie i dowódcy pod­
działów arm ii, uprzedzają swych podkomęndnych gdzie podczas 
bitw y znajdować się będą, aby ofleero , .. z raportami łatwo 
znaleść ich mogli. Jeżeli zniewoleni zostaną przez okoliczności
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óo zmiany miejsca, zostawiają officera, któryby umiał wskazać 
ten nowy kierunek przynoszącym raporta.

M A N E W B A  W O JE N N E  PUŁKU P IE C H O T Y -

SZYK BOJOWY.

Pierwsze pólbataliony każdego batalionu stanowią pierwszą 
linią, a drugie odpowiadające pólbataliony drugą linią. Zwy­
czajnie druga linia zostaje w kolum nach, stojących naprzeciw 
odstępów pierwszej lin ii, o 300 kroków za nią. Tyraliery stają
o 300 kroków na przodzie, mając rezerwy swoje w pośrzodku 
tego odstępu. (Fig  1.)

SZYK MARSZOWY.

Szyk marszowy urządza się zawsze stosownie do szyku jaki 
się chce wziąść przy rozwinięciu. Aby przeto pułk z łatwością 
m ógł stanąć w szyku bojowym wzwyż danym, potrzeba aby 
wszystkie pierwsze pólbataliony, które mają tworzyć pierwszą 
linią, maszerowały przed półbatalionami drugiem i, przeznaczo- 
nemi do formowania drugiej lin ii. (Big. 2.1

ROZW INIĘCIE.

Czoło pierwszego półbatalionu przybywszy na linią rozwinię­
cia, zatrzymuje się; plutony dochodzą i kolumny półbatalionowe 
ściskają się, zachowując odstępy plutonowe między sobą. Pierw ­
szy półbatalion drugiej l in i i , zatrzymuje się o 300 kroków w 
tyle punktu , na którym pierwszy półbatalion pierwszej linii się 
zatrzym ał, i pólbataliony drugiej linii ściskają się podobnie jak 
półbataliony pierwszej. (Fig. 3.)

Mając rozwinąć się w prawo: adjutant pułku postawiwszy 
wytycznego przy czole kolum ny, udaje się na miejsce do któ­
rego prawe skrzydło linii pierwszej ma przytykać. Pierwszy 
półbatalion robi w prawo i idzie po linii tym sposobem wytknię­
tej. Inne półbataliony jkonywają to samo poruszenie za na-
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dejściem do wytycznego. Pułkow nik zatrzymuje trzeci półbata- 
lion, a inne zatrzymują się skoro zyskają potrzebne im do roz­
winięcia pdstępy. Półbataliony drugiej linii w tym samym cza­
sie wykonywają podobny ruch , stosując się do odpowiadających 
półbatalionów pierwszej lin ii. Kolumny po zatrzymaniu robią 
front,popraw iają swe równanie, i Tyraliery wychodzą. Tyraliery 
pierwszej lin ii zbierają się na czele kolum n, a tyraliery drugiej 

lin ii z ty łu  swych kolum n. ( Fig. 4  .)
Mając rozwinąć się w lewo : A djulant pułkow y udaje się na 

miejsce gdzie ma dojść lewe skrzydło pu łku  rozwiniętego. 
Pierwszy pólbatalion robi w lewo i idzie na adjutanta pułkowego, 
póki go Pułkow nik niezatrzyma. D rugi pólbatalion robi razem 
ź pierwszym w lewo i maszeruje, a gdy m inie zatrzymany pierw ­
szy, na odległość potrzebną do jego rozwinięcia, robi w prawo 
i wchodzi na lin ią. Trzeci półbatalion wykonywa poruszenie 
w lewo w tem samem miejscu co drugi, i minąwszy go na odle­
głość potrzebną do jego rozwinięcia, robi w prawo i wchodzi na 
linią. Półbataliony drugiej lin ii, wykonywają to rozwinięcie 
w ty m  sa m y m  czasie i tym samym sposobem. (Fig. 5.)

r u c h  n a p r z ó d .

Chcąc dójść do pozycii, znajdującej się przed miejscem na kto- 
rem rozwinięcie zrobionem zostało, obie linie postępują naprzód 
w kolumnach. W każdej linii czoła kolum n zachowują odstępy 
i równanie pomiędzy sobą. Przybywszy na pozycią gdzie się ma 
zostać, kolum ny się zatrzymują, tyraliery idą naprzód i rozsy­
pują się. Pierwsza linia się rozwija. (Fig. 6.)

OBRONA POZYCII .

Trzymając się odpornie : jeżeli linia tyralierów zniewolona jest 
u s t ę p o w a ć  przed liczniejszemi tyralierami nieprzyjaciela, zamiast 
wysyłania więcej tyralierów na wzmocnienie, korzystniej jest 
mając jazdę pod ręką,uderzyć szarżę na tyralierów nieprzyjaciel­
skich jednem szwadronem. W braku jazdy kompania z pierwszej
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l in ii , sforwowawszy się w m assę, uderza biegiem na jeden z bo- 
ków linii tyralierów nieprzyjacielskich, albo przebija jej śrzo- 
dek i tym sposobem zmusiwszy do odwrotu, wraca na swoje 
tniejsce.

Jeżeli w niewielkiej odległości za tyralierami nieprzyjaciel- 
skiemi idzie linia rozwinięta, pierwsza linia rozwinięta postę­
puje naprzód około 250 kroków , a skoro tyraliery wstąpią, 
otw iera ogień dowolny. Jeżeli wtedy nieprzyjaciel pokazuje 
chwianie, linia rzuca się na niego bagnetem, robiąc ostatnie 26 
kroków od nieprzyjaciela biegiem. Odparłszy nieprzyjaciela li­
nie wracają na swoje miejsca. (Fig. 7).

Jeżeli za tyralieram i nieprzyjacielskiemi idą kolum ny, pierw ­
sza linia postępuje również naprzód i otwiera ogień dowolny. 
Jeżeli ten ogień niewstrzyma kolumn nieprzyjacielskich, gdy już 
nie będą dalej jak około sto kroków, pierwsza linia formuje się 
biegiem w kolum ny i rzuca się bagnetem na kolumny nieprzy­
jacielskie. To samo powinna zrobić jeżeli nieprzyjaciel przy­
bywszy blisko, zacznie rozwijać się dla odpowiadania ogniem. 
W ruchach tych druga linia postępuje za pierwszą w odległości 
pierwotnej 300 kroków. (Fig. 8).

Jeżeli pierwsza linia zostając długo w ogniu dowolnym, znu­
żona, zaczyna wpadać w nieporządek, albo gdy jej attak bagne­
tem  nieuda się, druga linia postępuje w kolum nach, a jak tyłku 
pierwsza cofając się przez jej odstępy, odsłoni ją , uderza bagne­
tem na nieprzyjaciela. Byle to wykonała żywo i śmiało, pewna 
być może zwycięztwa, bo nieprzyjaciel będzie w nieporządku 
w skutek usiłowań które zrobił dla złamania pierwszej lin ii. 
Ta pierwsza linia powinna korzystać z tego czasu i sformować 
się w kolum ny na miejscu które w przody druga linia zajmowała, 
aby była w stanie udzielić jej podobne wsparcie jakie od niej 
otrzym ała. Taka przemiana liniów, z kolei po sobie do boju na­
stępujących, może się powtórzyć kilka razy w potrzebie. (Fig. 9).

Dla odparcia atlaku kawalerii, pierwsza linia jeśli jest rozwi­
nięta, formuje się w czworoboki ukośne półbalalionami, a jeśli
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jest w kolumnach, te przed formowaniem czworoboków robią od­
mianę dyrekcii. Gdy jednak trzeba być bardzo pewnym swojej 
piechoty, aby przyjmować szarże kawalerii w czworobokach we 
trzy szeregi, jeżeli to niema miejsca, to tak w jednym  jak w d ru ­
gim przypadku, formują’,się czworoboki ukośne pełne. (Fig. 10

i 11.)

a t t a k  p o z y c i i  n i e p r z y j a c i e l a .

Gdy idzie tylko o zatrudnienie nieprzyjaciela, lub gdy atta- 
kując go, nie ma się jednakże na celu opanowanie prędkie jego 
pozyc ii: wysyłają się naprzód tyraliery . Za tyralieram i w odle­
głości 400 do 500 kroków postępuje pierwsza linia rozwinięta,
i linie nie wdając się w boj posuwają się z w o l n a ,  w m iarę jak

tyraliery g runtu  zyskują. (Fig. 12.)
Chcąc spowodować prędszy odwrót nieprzyjaciela, pierwsza 

linia zwija się w kolum ny i postępuje żywo na przód. Jeżeli za 
zbliżeniem się kolum n nieprzyjaciel ustępować zacznie, te ści­

gają go poprzedzane tyralieram i. (Fig. 13.)
Lecz jeżeli przybycie kolum n po za tyralierów, niezachwieje 

nieprzyjaciela, pierwsza linia rozwija się o 80 kroków za mmi, 
posuwa się rozwinięta, i odsloniona przez tyralierów, otwiera 
ogień dowolny. Jeżeli nieprzyjaciel pokaże wtedy chwianie, 
cala pierwsza linia rzuca się na niego bagnetem. (Fig. 14.)

Jeżeli ogień pierwszej linii niezachwieje dostatecznie nie­
przyjaciela, kolum ny drugiej linii maszerują naprzód krokiem 
zdwojonym. Za ich przybyciem czwarte plutony półbatalionów 
pierwszej lin ii, odłamują się w ty ł dla otworzenia przejścia 
kolumnom drugiej lin ii, które wpadają bagnetem na meprzy- 
iaciela. W czasie tego uderzenia, pierwsza lim a formuje się w ko­
lum ny i p o s t ę p u j e  o  160 kroków za drugą, dla dania jej wsparcia

w potrzebie, gdyby nieprzyjaciel usiłował odzyskać swoją pozy- 

cią. (Fig-15.)
Gdy idzie o przebicie pozycii nieprzyjaciela, lub o szybkie 

opanowanie jakiego punk tu , i gdy w tym celu pułk wsparty
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zoslaje przez wojsko z rezerwy, drugie półbataliony idą z drugiej 
linii w pierwszą i stają po lewej stronie odpowiadających pólbu- 
talionów; przez co pierwsza linia sformowana będzie z kolumn 
podwójnych. Druga linia utworzona będzie z wojska rezerwy 
stojącego o 150 kroków z ty łu  w kolumnach półbatalionowych, 
na przeciw odstępów w pierwszej linii. Cala ta massa poprze­
dzana tyralierami rzuca się obcesowo na nieprzyjaciela. (Fig. 16).

Jednak dla attakowania w ten sposób, potrzeba aby garbUość 
gruntu zakrywała kolumny attakujące przeciw działaniu artylerii 
nieprzyjacielskiej, albo żeby ogień tej artylerii poprzednio był 
uciszony a przynajmniej przytłumiony; bez tego bowiem, pomi­
mo dzielności wojska attak się nie uda, albo jeżeli się uda to 
z wielką bardzo stratą w ludziach.

ODWRÓT,

Jeżeli zachowanie porządku i zgodności w ruchach, jest po­
trzebne w attaku, jest ono jescze więcej konieczne w odwrocie, 
aby odwrót niezamienił się na ucieczkę.

Mając się cofać, pierwsza linia zwija się w kolumny, i obie- 
dwie linie zrobiwszy prawo w ty ł, razem się cofają okryte przez 
tyralierów. Ci zwolna ustępują wstrzymując ogniem swoim ty ­
ralierów nieprzyjacielskich. (Fig. 17.)

Jeżeli nieprzyjaciel silniej napiera, druga linia zatrzymuje 
się, a pierwsza przechodzi przez jej odstępy i staje o 300 kroków 
z ty łu . Druga linia po przejściu pierwszej, rozwija się i skoro tyl­
ko przez tyralierów odsłoniona zostanie, otwiera ogień dowolny, 
dla zatrzymania nieprzyjaciela. Dopiąwszy tego celu zwija się 
w kolumny i okrywając się tyralierami przechodzi przez odstępy 
pierwszej linii, która znowu jeśli tego potrzeba zachodzi, rozwija 
się i otwiera ogień. Tym sposobem co trzysta kroków nieprzyja­
ciel jest zatrzymywany póki się niedójdzie do pozycii, na której 
mu można stawić dłuższy opór .(F ig. 18.)

Jeżeli nieprzyjaciel robi większe natężenie i niedaje siu zatrzy­
mywać przez ogień,, odwrót jescze wolniej powinien się wyko-

( 2 1  )



irywać. Pierwsza linia przeszedłszy przez odstępy drugiej zatrzy­
muje się o 200 kroków z ty łu . Druga linia odsłonięta nie roz- 
wija się, lecz wykonywa w kolumnach krótki attak bagnetem , 
a potem okryta przez ty ralierów , przechodzi przez odstępy 
pierwszej linii, która odsłonięta wykonywa z kolei krótki attak. 
bagnetem i tak następnie co każde dwieście kroków (Fig.\9).

Gdyby nieprzyjaciel ścigał jazdą, kolumny zatrzymują się 
tam gdzie zostaną dopadnięte, i formują się w pełne czworobo­
ki. Odparłszy szarżę kawalerii kontynują swój odw rót,

P R Z Y P IS K J .

1 We wszystkich poruszeniach naprzód i w ty ł , dowódca 
pułku wyznacza półbatalion dyrekcyjny i krysli tem u półbata- 
Honowi linią marszu, wyznaczając mu jeden punkt w oddaleniu

- i drugi pośrzedni.— Inne półbataliony stosują swe poruszenia do- 
tego półbatalionu dyrekcyjnego, przy którym dowódzca pułku 
zostaje, gdy jego obecność nie jest gdzie indziej potrzebna.

2 Co do tyralierów, a) W półbatalionach tylko tyraliery 
z dwóch plutonów , na raz  się w ysyłają, a tyraliery dwóch d ru ­
gich plutonów służą do zm iany, gdy pierwsi będą zmordowani,
b) Tyraliery odsłaniając swoje pólbataliony cofają się zwolna, 
ostatnie tylko sto kroVów robią biegiem i wstępują po połowie, 
z prawej i lewej strony właściwych półbatalionów. Rezerwy ty - 
ralierskie przechodzą wprzódy po prawej stronie swych półbata- 
Konów. c; Kolumny attakująće bagnetem mają zwyczajnie tyralie­
rów jednego plutonu z prawej strony, a tyralierów drugiego plu­
tonu z lewej strony kolumny, na wysokości czoła, we cztery sze­
regi. d) W przejściu linii naprzód dla attakowania bagnetem, w 
chwili gdy kolumny m ija ją  linią która była na przedzie, tyralie­
ry za kolumnami się znajdujący, biegiem zajmują swe miejsca na 
wysokości czół. Gdy attak się uda, tyraliery bezpośrzednio ści­
gają nieprzyjaciela, choćby kolumny potrzebowały zatrzymać 
się n a  chwilę dla przywrócenia porządku. Jeśli attak odbywa się 
przeciw kolumnom nieprzyjacielskim, w chwili gdy kolumny
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sie zbliżają, tyraliery powinni starać się (lostae na boki kolumn 
nieprzyjacielskich.

M A N E W R A  W O JE N N E  BR Y G A D Y  P IE C H O T Y .

SZYK MARSZU.

Brygada złożona z trzech pułków po trzy bataliony i 12 
dział {*), zachowuje w marszu szyk następujący. Na czele 
pierwszy pułk; trzy pierwsze półbataliony, cztery działa, trzy 
drugie półbataliony. Po tem drugi pułk , mający również cztery 
działa między trzema półbatalionam i pierwszej linii, i trzema 
półbatalionam i drugiej. Nakoniec trzeci pułk, mający na czele 
batalion przeznaczony do assekuracii artylerii, za nim cztery 
działa, a po tem dwa zostające bataliony. (F ig .20).

ODSTĘPY W MARSZACH.

Udając się w marsz, korzystnie jest zostawić odstępy 50 
krokowe, między półbatalionami. Przez to wprawdzie kolumna 
marszowa się przedłuża, lecz ta niedogodność będzie więcej niż 
nagrodzona, gdyż etap prędzej się zrobi i wojsko mniej będzie 

znużone.

SPOCZYNKI.

W oddaleniu od nieprzyjaciela, główną rzeczą jest wygoda 
wojska, a w bliskości jego bezpieczeństwo. Z tego powodu gdzie

(*) D o sk ła d u  b ry g a d y  n a leży  jescze  : s zw ad ro n  lek k ie j k aw a lerii  z d w ó ch  

k o m p an ii z ło ż o n y .  P lu lo n  sap eró w  trz y d z ie s tu  lu d z i ,  z dw om a o fficeram i i fek c ia  

żan d arm ó w  i i  k o n i.  S zw ad ro n  ja z d y  służy  na  w szelk ie  p o sy łk i .  W  m arszu  do  
o św iecan ia , a w b o ju  s to i w d ru g ie j  l in i i  tam  gdzie  g ru n t  d a je  m u  zak ry c ie  i zkąd 
w y p ad a  d la  u d e rz e n ia  na  ty ra lie ró w  n iep rz y ja c ie ls k ic h , g d y  s ię  ci z b y t od  sw ych 
k o lu m n  o d d a la ją ,  i d la  śc ig an ia  u c ie k a jąc y c h , g d y  s ię  u d a  k tó re m u  b a ta lio n o w i 

o d n ieść  k o rzy śc i. S ap e ry  s łu żą  w m arszach  d o  u ła tw ie n ia  p rse e b o d ó w , a w czasie 
b o ju  z o s ta ją  p rzy  d ru g im  rzę d z ie  jasczy k ó w . Ż a n d a rm y  s łu żą  d o  u trz y m a n ia  

p o lic ii, a w czasie  b o ju  z n a jd u ją  się przy  bagażach  b ry g a d y , razem  z p lu to n a m i 

iefro n to w em i p u tk ó w .
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tylko nadejście nieprzyjaciela jest podobne, wojsko na długich- 
spoczynkach i na noclegach, powinno być postawione z tyłu 
pozycii, obranej naprzypadek pokazania się nieprzyjaciela i w taki 
sposób, aby jak najspieszniej tę pozycią zająć m ogło. W bry ­
gadzie piechoty : sześć batalionów pierwszego i drugiego pułku, 
stają w kolum nach plutonowych otwartych jedne obok drugich, 
zachowując odstępy plutonowe między kolumnami jednego puł- 
fcu, a podwójny między pułkam i jak i między półbatalionami 
na głębokość. O trzysta kroków z ty łu  staje 12 dział brygad- 
nych w jednej linii, a o sto kroków za nim i trzeci pułk w kolum­
nach półbatalionowych otwartych. Tym sposobem brygada 
piechoty zajmie o koło 350 kroków na szerokość, a 500 na głę- 
Dokość. (Fig- 21.) — Przy tem uważa się zawsze aby droga po 
której się maszeruje wolna została.

W krótkich spoczynkach, które należy robić co każde półtory 
godziny, a przynajmniej co dwie godzin, jeżeli szerokość drogi 
dozwalała maszerować plutonami albo sekciami,cała kolumna za­
trzymuje się razem za pomocą sygnału, i pólbataliony zszedłszy 
z drogi broń w kozły stawiają. Artyleria zostaje na drodze zsu­
wając się jednak ku jednej stronie, żeby przejazd po drodze by ł 
wolny. Jeżeli zaś mała szerokość drogi niedozwalała maszerować 
tylko rotam i, stając dla spoczynku, półbataliony następnie for­
mują się obok drogi w kolumny plutonowe, zachowując między 
sobą odstępy 50 krokowe i broń w kozły składają.

r o z w i n i e c i e  d o  b o j u .

Przybywszy niedaleko miejsca gdzie brygada ma się rozwinąć, 
tzoło kolumny zatrzymuje się i półbataliony ściskają się na pól 
odstępu. (Fig. 22 .)—  Przez ten czas dowódca brygady wybiera 
i oznacza położenie linii bojowej i miejsce dla artylerii. Używa 
on swych adjutanlów potowych do wytknięcia tej linii z dwóch 
końców, a oficer sztabu głównego dodany do brygady, wskazuje 
dowórlcy artylerii miejsce gdzie ma być postawiona bateria. 
Dowódca artylerii rozpoznaje to miejsce i zostawia na nim oficera



albo podoficera artylerii, którego w tym celu przyprowadzi 
z sobą. Po ściśnięciu się kolumny marszowej, ta już łatwo 
rozwinąć się może następnie pułkam i w każdem miejscu; lecz 
gdzie tylko położenie pozwala, lub gdy więcej brygad maszeruje 
razem, te przed rozwinięciem form ują się w kolumny podwójne.
—  W tym celu kolumna drugiego pułku staje o 10 kroków po 
lewej stronie pierwszego pu łku , a trzeci pułk zdwaja kolumnę 
sam w sobie. W kolumnie tej podwójnej zachowuje się odstęp 
plutonowy między półbatalionami, równie jak  między piechotą 
ia rty le rią , tak jak w kolumnie pojedynczej ściśniętej.(Fig '. 23).

SZYK BOJOWY NORMALNY.

Kolumna podwójna prowadzi się na śrzodek pozycii, w której 
brygada ma czekać nieprzyjaciela. Jak czoło przybędzie na linią
w której piewsza linia rozwinięta ma stanąć,kolum na się zatrzymuje

i pierwszy pułk rozwija się w prawo, a drugi w lewo (+). Ośm 
dział będących przy tych dwóch pułkach rozwijają się na linii 
piechoty za miejscem wybranem do najkorzystniejszego działania 
artylerii. Batalion trzeciego pu łku  staje półbatalionami po obu 
bokach baterii dla służenia jej jako assekuracia. Cztery działa 
trzeciego pu łku , podług okoliczności zostają w rezerwie z dwo­
ma batalionami tego pu łku , albo stają zaraz w linii z ośmiu in- 
nemi, co zwyczajnie ma miejsce gdy jest więcej brygad w linii, 
albowiem w ówczas inna artyleria będzie w rezerwie. Kolumny 
półbatalionowe przybywszy na swoje miejsca zatrzymują się, 
robią front i poprawiają równanie. Tyraliery wychodzą i idą 150 
kroków naprzód; tam, rozsypują się i postępują jescze drugie 
150 kroków. Artyleria dla rozpoczęcia ognia postępuje również 
w stanowisko poprzednio wybrane i tam odprzodkowuje. Kołu-
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(*) D la  ro zw ijan ia  się na o b ie  s lro n y  je iln o s ta jn ie ,n a le ż a ło b y  a b y  p ierw szy  p u łk  

m asze ro w a ł o d  lew ego , p ó łb a ta lio n y  trzec ieg o  b a ta lio n u  na czele , (F ig . a - l .)  N a 

p lacu  m u sz try  lep ie j się  to  b ęd z ie  w y d aw ać,lecz  w w o jn ie  n ie  je s t rze c z ą  k o n iec z n ie  

p o trz e b n ą .



mny pierwszej linii rozwijają się jeżeli nie są gruntem  zakryte 
przeciw działaniu artylerii nieprzyjacielskiej. (Fig. 25).

Znajdując się na noclegu lub spoczynku w szyku (Fig. 21) da­
nym , brygada za pokazaniem się nieprzyjaciela, gdzie tylko miej­
scowość nieprzeszkadza, formuje się z miejsca w kolumnę po­
dwójną naprzód, na trzeci półbatalion pierwszego pułku i pierw ­
szy pólbatalion drugiego pułku. Kolumną tą udaje się naśrzodek 
pozycii, którą ma zająć i tam przybywszy rozwija się.

OBRONA POZYC II .

Brygada postawiona w szyku bojowym normalnym na pozycii, 
w której ma rozkaz trzymać się odpornie, kanonowana przez nie- 
nieprzyjaciela, odpowiada mu ogniem swych dział. Attakowana 
przez piechotę nieprzyjacielską, posuwa na jej spotkanie tyralie­
rów tslo do dwóchset kroków. Tyraliery ci znajdując się tym 
sposobem 400 do 500 kroków przed pierwszą Unią, otwierają 
ogień przeciw tyralierom nieprzyjacielskim, skoro ci się przybliżą 
na doniosłość ręcznej broni, i zwolna bitwę utrzymują. Gdyby 
taki bój trw ał parę godzin, pierwsza linia wysyła drugą zmianę 
tyralierów. Ta zastępuje tyralierów co byli w ogniu i ci wraca­
ją  dla odpoczynku.

Lecz jeśli za tyralieram i nieprzyjacielskiemi zbliska massy po­
stępują, ponieważ tyraliery niemogliby utrzymać się sami w od­
daleniu 400 do 500 kroków, obydwie linie posuwają sie naprzód, 
zachowując między sobą odległość pierwotną 300 krokową. 
1’ółbatoliony assekuracyjne zatrzymują się na wysokość dział, 
a inne półbataliony pierwszej linii idą dalej, mniej więcej tam 
gdzie stały w szyku normalnym rezerwy tyralierów (Fig. 26 ).— 
W tem to miejscu piechota stacza bój, zastosowanym do potrzeby 
jednym  ze sposobów wysczególnionych w manewrach pułku. 
Wspierana jest w tym boju przez swą artylerią, która kieruje 
głównie ogień na podsuwającą się piechotę nieprzyjacielską.—  
Gdyby attak piechoty nieprzyjacielskiej tylko na część frontu 
brygady by ł wymierzony, część ta tylko posuwa się naprzód i 
oczy bój, a reszta zostaje na miejscu.
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Jeśli nieprzyjaciel robi przygotowanie do attaku jazdą, pierw­
sza linia posuwa się na wysokość dział, tyraliery schodzą, ap o ł- 
bataliony formują się w ukośne czworoboki. Druga linia nie rusza 
się z miejsca, lecz gotuje się do sformowania w potrzebie p e ł­
nych czworoboków. Co do rezerwy, jeśli ta ma jescze swe cztcry 
działa przy sobie, dwa półbataliony stają z drugiej strony dział
i sposobią się do sformowania czworoboków półbatalionami; 
jeśli zaś te cztery działa są już na linii, rezerwa formuje w m ie j- ' 
scu czworoboki.(F ig .i l )-— Gdy szarża odparta zostanie wszyst­
ko wraca do dawnego szyku. Piechota przyjmując szarżę kawale­
rii, powinna się wystrzegać rozpoczynania ognia zdaleka. Przy- 
pusczając jazd*? na trzydzieści kroków bez strzelania, można pra­
wie być pewnym że ta zawróci. Wtedy dopiero g ly jazda zawra­
ca piechota daje salwę. Lecz jeśli kawaleria nieprzyjacielska idzie 
do szarży w dwóch liniach, albo w eszelonach, kilku tylko celnie 
strzelających i poprzednio wyznaczonych daje ognia do pierw ­
szej linii lub do pierwszego eszelonu zawracającego, a większa 
część żołnierzy w czworobokach zostaje w pogotowiu do przyję­
cia szarż następnych, bo wystrzeliwszy nie mieliby czasu do na­
bicia broni i według wszelkiego podobieństwa czworobok byłby 
przewrócony, bo kawaleria eszelonu albo linii następnej, szłaby 

już na niego z wielkiem zaufaniem.

A TTA K  POZYCII N I E P H Z Y J A G IE L S K IE J .

Maszerując dla atakow ania nieprzyjaciela w jego pozycii, 
brygada sposobem powyżej danym formuje się w kolumnę po­
dwójną i rozwija o 2 ,200 kroków od nieprzyjaciela, to jest pier­
wej niż może być dosięgana kulmi działowemi. Po wyznacze­
niu przez dowódcę brygady półbatalionu dyrekcyjnego, obydwie 
linie i rezerwa, postępują w kolumnach półbatalionowych. Przy­
bywszy o 1,300 kroków od nieprzyjaciela kolumny zatrzymują 
się, a tyraliery idą jescze 300 kroków. Bateria zaś która się była 
rozwinęła na przeciw miejsca, z którego ma działać i maszerowała 
rozwinięta, na wysokości półbatalionów pierwszej linii,posuwa się
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kłusem jesczeSto, do dwóchset kroków, odprzodkowuje i otwiera 
ogień. (Fig. 28.)

Przed rozpoczęciem attaku piechotą, wprowadza sig wszystkie 
dwanaście dział w działanie, dla stłum ienia ognia nieprzyjaciel­
skiej artylerii i zorania kulm i punktu, który się ma attakować. 
Po dobrem rozpoznaniu : uznawszy attak prawego skrzydła nie­
przyjacielskiego za korzystniejszy, rezerwa przesuwa się po za 
drugi pułk, który postępuje naprzód i attakuje jednym  ze sposo­
bów wysczególnionych w manewrach pu łku , a przez dowódcę 
brygady uznanym za najstosowniejszy do okoliczności. Po zbli­
żeniu się do nieprzyjaciela, gdy ju ż  pierwsza linia bój rozpocznie, 
dwa bataliony rezerwy, postępujące za drugą linią, używają się 
albo do wsparcia wprost attaku, albo do obejścia nieprzyjaciela
i wzięcia go z boku, podług tego jak  Generał uzna jeden albo 
drugi sposób jej użycia za korzystniejszy i stosowniejszy do po­
łożenia grnntu, do pozycii nieprzyjaciela, jako też do obrotu, 
który attak brać zaczyna. Podczas tego attaku, pierwszy pułk po­
suwa się tyle, aby jego pierwsza linia przyszła mniej więcej 
nastanowisko tyralierów w szyku bojowym, a tyraliery tego pu ł­
ku postępują 300 do 400 kroków dalej, i ścierają się z nieprzyja­
cielem; lecz linie nie przechodzą ze swej strony do attaku, póki 
attak przez drugi pułk robiony powodzić się niezacznie (Fig.2$). 
—- Artyleria z assekurującym ją  batalionem, który przychodzi na 
jej wysokość, nie rusza się z miejsca i strzela tam gdzie attak pie­
choty nie staje jej na przeszkodzie; a w razie nieudania się attaku, 
wstrzymuje swym ogniem pogoń nieprzyjaciela i proteguje ze­
branie się piechoty. Artyleria niezmierna swego stanowiska tylko 
wtedy, gdy nieprzyjacielw yparty ze swojej pozycii, weźmie inną 
w tyle w której nie mogłaby go już dosięgać. Wtedy eskortowana 
przez swój batalion posuwa się naprzód i staje w stosownem 
stanowisku, z którego by mogła, podług tego jak się okaże po­
trzeba, przygotować lub tylko poprzeć attak tej drugiej nieprzy­
jacielskiej pozycii.

Gdyby przeciwnie attak lewego skrzydła nieprzyjacielskiego
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Tfónany został za korzystniejszy: pierwszy pułk wykonywa ten 
attak wsparty przez dwa bataliony rezerwy brygadnej, a drugi 
pułk posuwa się tylko dla zatrudnienia znajdującego się przed 
nim  nieprzyjaciela, to jest dla utrzymania go z początku w nie­
pewności o punkcie którego attak będzie przedsiębrany i dla 
przeszkodzenia mu potem , aby nic wysłał zlamtąd posiłków na 
punkt attakowany.

Gdy się więcej brygad w linii znajduje, attak robi się całemi 
brygadami, i wtedy jedne brygady attakują całemi siłam i, a dru­
gie zatrudniają tylko nieprzyjaciela na przeciw nich stojącego, 
dopóki attak wybranego punktu, dobrego obrotu nieweźmie. 
Czasem wypada im także zacząć attak dla zrobienia dywersii, 
gdy nieprzyjaciel odparłszy brygady attakujące zechce zbytnie 
z tego korzystać.

ODWRÓT.

Brygada zniewolona cofać się albo przed przemagającemi si­
łam i, albo z powodu porażki brygady obok stojącej, wykonywa 
odwrót albo całą brygadą razem albo eszelonami.

Chcąc cofać się całą brygadą razem: przed rozpoczęciem tego 
poruszenia odsyła się połowa dział z półbatalionem assekuracyj- 
nym o 300 albo 400 kroków za drugą linią. Działa te stają tam 
w mjejscu najwłaściwszem do działania artylerii i odprzodkowu- 
ją . Drugie sześć dział nie zaprzestają ognia, póki tylko mogą bez 
narażenia swego bezpieczeństwa, a potem kłusem przechodzą 
w tył i stają obok pierwszych, które otw ierają ogień skoro tylko 
piechota nie jes t im na przeszkodzie. —  Pierwszy i drugi pułk 
wykonywają razem odwrót, zastosowanym do okoliczności jed­
nym  ze sposobów wysczególnionych w manewrach pułku. Bata­
liony rezerwy zachowując swój odstęp cofają się razem z temi 
pułkam i, a w potrzebie wspierają je i zapewniają ich boki. Re­
zerwa ta może także być użyta do osadzenia gajów, wiosek i cie­
śnin wszelkiego rodzaju, napotykanych w odwrocie. Obrona ta ­
kich punktów wstrzymuje postęp nieprzyjaciela, a użyta tym
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sposobem część wojska, dopełniwszy swego przeznaczenia, cola 
się na wzajem i jest przyjmowana przez pierwszą linią. Brygada 
przybywszy na nową pozycią w której bateria stanęła, (F ig.1,30) 
podług okoliczności utrzym uje się na niej, albo dalej przedłuża 
swój odrwót tym samym sposobem.

Jeżeli nieprzyjaciel posuwając sję i napierając z frontu, zagra­
ża zarazem jedno ze skrzydeł, pułk którego skrzydło jest obcho­
dzone, idzie razem z sześciu działami około 400 kroków w ty ł, a 
drugi pułk  z drugą połową dział, utrzymuje się na pozycii (Fig. 
31). — Jak pułk , który był w tył odszedł usadowi się w nowej 
pozycii, drugi pułk odsyła działa, cofa się i staje obok niego na 
nowej pozycii. Jeżeli uskuteczniwszy to poruszenie nie zeszło się 
jescze z przestrzeni, w której przez ruch nieprzyjaciela skrzydło 
może być zagrożone, poruszenie to powtarza się tym samym 
sposobem. Dwa bataliony rezerwy wspierają jeden albo drugi 
pułk, podług tego, j ;ik dowódca brygady uzna za potrzebne. 
Przy każdej połowie artylerii zostaje pótbatalion assekuracyjny, 
z przeciwnego boku; to jest przy pierwszej połowie baterii pó ł- 
batalion w szyku normalnym na lewym skrzydle artylerii stoją­
cej, a przy drugiej połowie baterii pólbatalion z prawego.

Brygada może także wykonywać odwrót, odsyłając około 400 
kroków w ty ł pierwszy pułk z połową artylerii. Jak ten zatrzv» 
ma się, drugi pułk z.czyna swój odwrót, i minąwszy pierwszy, 
zatrzymuje się dopiero o 400 kroków więcej w tyle. (Fig. 32). 
W ówczas pierwszy pułk znowu z kolei cofa się, i nie zatrzymuje 
się aż o 400 kroków minąwszy drugi pułk, i tak następnie. Ba­
taliony rezerwy stosują porugzenia swoje w odwrocie do pierw ­
szego,albo drugiego pułku, podług rozporządzeń dowódcy bry 
gady. Gdyby było więcej brygad w linii, i te tym sposobem wy­
konywały odwrót, sformuje się szachownica, której eszelony be, 
dą złożone, każdy z siedmiu półbatalionów i sześciu dział.

ODMIANA FR ON TU .

Gdy brygada ma wykonać jaką odmianę frontu, pierwsza lini*



zwija się w kolumny. Dowódca brygady wskazuje nową linią i 
miejsce na niej dla artylerii; jego adjutanci zaczynają wytykać 
tę linią stając na niej, potem przyprowadzają się wytyczni i 
każdy półbatalion udaje się najkrótszą drogą na swoje miejsce w 
nowej linii.Dowódca artylerii stanow i,podług odległości nowego 
stanowiska1 i natury g run tu , czy artyleria ma się zwinąć w kolu­
mnę i kolumną ruch ten wykonać, lub czy każdy pluton oddziel­
nie ma wejść najkrótszą drogą na now ą linią.

P R Z Y P IS K I .

a) Zwyczajnie półbataliony rozwijają się w lewo; pólbataliony 
pierwszej linii na pierwszy plulon, a półbataliony drugiej linii 
na piąty. Kolumny zwijają się również na te same plutony.

b) W kolumnach pólbatalionowych zachowują się odstępy 12 
krokowe między plutonami, i tylko gdy kolumna postępuje do 
attaku bagnetem, plutony ściskają się, zostawując po sześć kro­
ków między pierwszym szeregiem jednego plutonu, a pierw ­
szym szeregiem następnego plutonu.

c) Dowódca brygady po porozumieniu się z dowódcą trzeciego 
pułku, przeznacza, który batalion ma assekurować baterią w szy­
ku bojowym, a z o s ta ją c e  dwa bataliony tego trzeciego pułku two­
rzą zawsze brygadną rezerwę.

( 3 1  )
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